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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu . mies. 
z dostawą do domu . mies. 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztowa . 
Zagranic: ADS 


. mies. 
„. mies. 


zł. 2 —, kwart. 6— 
zł.2'40, kwart 7— 


zł,2:40, kwart. 2:— 
zł. 5—, kwar:.15— ( 
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Cany Ogiasżuń: 


Za ! wiersz milimetr. (Sija cm. szer., W zwykiych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrolożaca gr. 50, w kronice, e 
tuar, dział gospodarczy, paski w Piekścia gr. 70, pod T 

kiem na pierwszej stronie zł. +=, Tabe.arycziie 088 pre. dro» 
tej. ża jedno siowo w drobnych ogłoszeniach gra $E, kupe 
i sprzedaż Słowa gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, 

Z zastrzeżeniem miejsc 25 grz, Zagraui.ćne O Bd pre. drożej, 


matryjienialuc, korezpundeBśłe 
dla poscukujących pracy gr. M 


DNI PRACY NA DROGACH 


Liga Drogowa rzuciła hasło „Dni 
pracy na drogach” Rzecz jest do pomy 
ślenia w ten sposób, że każda gmina 
wyznaczy sobie pewien dzień. w kktóż 
ryn wszyscy jej mieszkańcy niezależ- 
nie od jakichkolwiek ciążących na nich 
ustawowych obowiązkach — owszem 
ponad te obowiązki dobrowolnie 
Staną do pracy nad naprawą, utrzyma- 
niem czy budową drogi gminnej. 


Mimo nadzwyczajnych wysiłków ja: 
kie uczyniono w Polsce w ostatnich 
kilku latach w kierunku podniesienia 
stanu dróg, mimo wielkich funduszów, 
łożonych rokrocznie na ten cel. sprawa 
ta dotychczas nie przedstawia się różo 
wo. Nie możemy znieść 
choćby porównania z kraiami zacho- 
du. Autostrady w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu istnieją raczej tylko 
na pokaz, tak jest ich niewiele. Mnó- 
stwo okolic jest dla ruchu samocho- 
dowego niemalże zamkiętych. Niema 
zaś co tłumaczyć, jakie kolosalne zna- 
czenie posiada odpowiednia sieć odpo 
wiednich dróg dla rozwoju kraju a 
więc w pierwszym rzędzie dla wymia- 
ny produktów, dla obronności, dla 
turystyki. 


Ale o te drogi o znaczeniu ogólno 
panstwowem dbać winien Skarb Pań- 
stwa. I istotnie przyznać należy, że 
idziemy tu wyraźnie ku lepszemu. Je- 
żeli dzisiaj nie jest jeszcze dobrze, to 
jest to wynikjiem niesłychanych zanied 
bań, jakie na tem polu poczynili zabor 
cy, patrząc na tę sprawę jedynie i wy- 
łącznie tylko ze swego strategicznego 
punktu widzenia. Interesy kraju nie 
obhodziły ich zgoła nic. 


Ale poza temi drogami, które w mia 
rę możności są stale przedmiotem tros 
ski doytczących organów rządowych, 
jest jeszcze w Polsce ogromna sieć, bo 
250.000 km. dróg gminnych i powiatoa 
wych. W 90 proc. wypadkach przesaż 
dą jest te przestrzenie wogóle nazywać 
drogami. Są to znane powszechnie nie- 
szczęsne trakty, udeptane w gołej gli- 
nie, ujeżdżone w sypkim piasku lub 
lokaa się po dzikich głazach. Tru- 
dne do przebrnięcia w czasie suszy, 
stają się prawdziwem przekleństwem 
w porze deszczów. A jednak te wiaśnie 
drogi są „chlebem codziennym“ naszej 
wsi czy małego miasteczka. Niemi wies 
zie się produkty wsi ku najblższemu 
centrum handlowemu i naodwrót; nie- 
mi ciągnie się drzewo z lasu. Odbywa» 
ją się te transporty i komunikacje w 
rozpaczliwych,  zniechęcających do 
wszelkiej inicjatywy warunkach. Są 
klęską wsi. Są w okolicach górskich 
złem, na którem zrodziło się owo ha- 
niebne, nikczemne, barbarzyńskie ob- 
chodzenie się z koniem. Sa przyczyną, 
dla której najpiękniejsze okolice Pol- 
ski — cale Podkarpacie, — toną w nio 
sących nam wstyd świstach bata, pada 
jącego na pokaleczone grzbiety koń: 
skie. 

Obowiązek utrzymywania tych 
„dróg“ ciąży na gminach. Te są prze- 
ważnie ubogie i nie maja ra to dosta: 
tecznych środków. Roboty sz zarwarko- 
we mogą spełnić tylko część zadania. 
Ludność musi zrozumieć, że drogi słu- 
żą tylko jej samej, że 
nad ich dobrym stanem pracować. Mu- 
Si zrozumieć dobrodziejstwo 


warto przetG | 


Święto Żołnierza. 


Sobotnie uroczytości, związane z 16 
rocznicą zwycięstwa polskiego, miały 
we Lwowie przebieg poważny i spoz 
kojny. 

O godz. 10-tej przedpołudniem przy 


;. ołtarzu polowym przy ul. Pełczyńskiej 


najdalszego . 


dobrych | 


dróg, Inicjatywa Ligi Drogowej, jeżeli | 


nawet cudownie dokona, to jednak 
dobrze zrealizowania osiągnie niezwys 
kłe sukcesy pedagogiczne. Wychowa 
ludność wiejska w 
drogi. A tego dotychczas zupełnie u 
nas zbywało. I to było nieszczęściem. 

„Dni pracy na droegach* są rzeczą 


zrczumieniu dla | 


+ nama 


h 


zebrali się przedstawiciele władz, dele- 
gaci poszczególnych organizacyj, for- 
macje wojskowe wszystkich rodzajów 
broni, stacjonowanych we Lwowie, 
oddziały kombatanckie ze sztandaramıt 
na czele, żeńskie i męskie oddziały 
Przysposobienia wojskowego, oraz li- 
czne rzesze spoleczeństwa. O godz. 10 
przegladu oddziałów wojskowych do- 
kona! dowódca dywizji płk. Bittner a 
raport odebrał gen. Czuma. 


Uroczystą Mszę Św. dziękczynną od 
prawił ks. kapelan dr. Macner, poczem 
formacje wojskowe i Przysposobienia 
wojskowego uszykłowały się do defi- 
lady, która odbyła się na placu Marja- 
ckim. Na trybunie stanęli gen. Czuma, 
wicewojewoda Chmielewski i wiceprez. 
miasta dr. Weryński. Po prawej 
stronie ustawili się licznie oficerowie, 
po lewej przedstawiciele władz. 

Defiladę prowadził pułk. Bittner. 
Szły więc, poprzedzane orkiestrami, 
formacje piechoty, trzymając się dziar- 
sko i wywołując entuzjazm wśród pu- 
bliczności, przeciągnęły formacje arty- 


lerji lekkiej i ciężkiej, Po wojsku prze- 
szły oddziały kombatanckie i Przyspo 
sobienia wojskowego liczne i sprawne. 
Defiladę zamykał oddział Straży Poz 
żarnej. 


Obchody w całym kraju. 


Warszawa. 17. 8. (P. A. T.) 15 bm 
odbyły się na terenie całego kraju uros 
czyste obchody Święta Żołnierza. Po 
nabożeństwach odprawionych w świa» 
tyniach wszystkich wyznań, z udzia» 
łem przedstawicieli władz, wojska, 
miejscowych organizacyj społecznych, 
oraz szerokich rzesz ludności, odbyły 
się defilady, w których poza wojskiem 
uczestniczyły oddziały P. W., Związe 
ku Strzeleckiego, Związku  Legjoni> 
stów, młodzieży wiejskiej i innych. 
Obchody Święta Żołnierza zostały za- 
kończone uroczystemi zebraniami lub 
akademjami, na których wygłoszono 
przemówienia okolicznościowe. W 
licznych miejscowościach odbyły się 
zabawy żołniersko - ludowe. Budynki 
państwowe i prywatne udekorowano 
flagami © barwach narodowych. Ob» 
chód Święta Żołnierza odbył się we 
wszystkich miastach wojewódzkich i 
ważniejszych ośrodkach prowincjonal= 
nych przy tłumnym udziale społeczeń» 
stwa i organizacyj. 


Gen. Gamelin dekorowany 
orderem „Polonia Restituta“ 


Warszawa. 17 sierpnia, (P. A. T.) 
Szef francuskiego sztabu generalnego 
i wiceprzewodniczący Najwyższej Ra: 
dy Wojennej, gen. Gamelin zwiedził 
wczoraj w godzinach rannych muzeum 
wojska, park i Pałac Łazienkowski, 
Pałac Belwederski i Wilanów. Naż 
stępnit gen. Gamelin udał się na Za- 
mek Królewski, Generał Rydz-Śmigły 
przedstawił gen. Gamelin Panu Prezy- 
dentowi R. P. Pan Prezydent R, P. 
przyjął następnie gen. Gamelin na 
audjencji, po której udekorował Go 
wielką wstęgą orderu Polonia Resti 
tuta. 

W czasie dekoracji ustawiony na 
Placu Zamkowym bataljon piechoty z 
chorągwią oddał honory wojskowe, a 
orkiestra odegrała francuski hymn na- 
rodowy. 

Po dekoracji Pan Prezydent R. P. 


podejmował generała Gamelin śniadaz 
niem, 


WYJAZD DO KRAKOWA. 


O g. 23.42 przybył do Krakowa po- 
ciągiem warszawskim gen. Gamelin w 
towarzystwie oficerów polskich i fran 
cusklich, Na dworcu kolejowym powie 
tał gen. Gamelin'a dowódca O. K. 5. 
gen. Narbutt-Łuczyński wraz z gro- 
nem oficerów sztabowych. 

Znajdująca się na dworcu publicz- 
ność przywitała wychodzącego z waż 
gonu gen.  Gamelin'a okrzykami 
„Niech żyje Francja". 

Gen. Gamelin, po przejściu przez 
salon recepcyjny dworca kolejowego 
krakowskiego, odjechał wraz z towa- 
rzyszącymi mu oficerami do przygoto- 
wanych apartamentów, 


Katastrofa polskich lotników 
na angielskich aparatach. 


Paryz 7. SME A TTD Zien 
daye donoszą: W pobliżu lotniska 
pod Biarritz uległ katastrofie samolot 
tróisilnikowy Fokker. 
strofy był następujący: Około godz. 
18 m. 30 dnia 15*bm. ukazały się nad 
lotniskiem 2 samoloty, podążające w 
kierunku gór pitcnejskich. Nagle je- 
den z samolotów począł zniżać się, zas 
czepił się o drzewa i stanął w płomie- 
niach, Samolot jest calkowicie znisz- 
czony, a 2 piloci ponieśli śmierć, Dru- 
gi z tych samolotów odleciał w stronę 


—— r rum mamma 
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poważną. Na inteligencji wiejskiej cią- 
ży obowiązek przyłożenia do tej spraż 
wy jak największej troskliwości. 


A. L. 


Przebieg kata- j 


| 
| 
| 
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Bordeaux. Wydano rozkaz zatrzyma- 
nia go na lotnisku w Bordeaux, 


W wyniku poszukiwań udało się 
władzom ustalić nazwisko zabitego 
pilota, którym byt, jak donosi prasa, 
Kazimierz Lasocki z Warszawy, zas 
inieszkały przy Al. Szucha. Na roz- 
strząskanym aparacie znajduje się znak 
imatrykulacyjny G-ADZK. Samolot 
ten jest jednym z 4+ch samolotów ax- 


gielskich, zatrzymanych swego czasu 
w Bordeaux, aż do 2 sierpnia przez 
władze francuskie. Drugi aparat 


G-ADZK wylądował w okolicach La 
Rochelle. W czasie lądowania zostało 
strzaskane podwozie, tak, iż aparat ten 
nie jest zdolny do dalszego lotu. Apa- 
rat ten, należący do pewnej prywat: 
tnej osoby angielskiej, został zajęty 


; dziny żydowskiej w Safed. 


| przez władze francuskie i 


! również obywatel polski, 


jeżdżającego jedną z ulic 


ł strzeżony 
Filotem był 


którego Na- 


jest przez żanaarmerję, 
zwiska prasa nie podaje. 
Pisma polskie donoszą, że wypadek 
drugiego samolotu również trzymoto- 
rowego, l8-osobowego Fokera. wyda: 


rzył się 2 godziny wcześniej na lotni- 
sku Lagord pod Rochelles, Pilotowaz 
ny był on przez Tadeusza Czarkow- 


skiego-Golejewskiego. Foker ze znaka 
ini „GA. D. Z R (odpowiadający 
również znakom jednej z czterech mae 
szyn zatrzymanych w swoim czasie w 
Bordcaux) skapotował przy lądowa- 
niu, łamiąc podwozie i uszkadzając 
skrzydła. Skłontuzjowany tylko Czar- 
kowski oświadczył władzom francuz 
skim, że zdążał do Portugalji i że nie- 
pogoda zmusiła go do lądowania. 

Żaptyany skądinąd, czy nie wie cze- 
goś o sainolocie rozbitym pod Biarritz, 
Czarkowski ośwadczył, iż nic o tem 
nie wie. 

P. CzarkowskieGolejewski jest zna- 
nym  lotnikiem sportowym, który 
przed kilkłu laty podczas raidu do Au- 
stralji stracił oko wskutek wypadku w 
Siamie. Ponad to p. Czarkowski jest 
znakomitym lotnikiem szybowcowym. 


WYMORDOWANIE RODZINY 
ŻYDOWSKIEJ. 


Żydaczów, 17. 8. (PAT.) Dziś w no- 
cy w Tulsku pow. Żydaczów nieznani 
sprawcy dokonali bestjalskiego mordu 
na osobie mieszkańca tej wsi J. Diaman 
da i jego żony. Napastnicy zarznęli 
swe ofiary, poczem oblali je naftą i 
podpalili. Zwłoki ofiar napadu znate- 
ziono częściowo zwęglone. Dom miez 
szkalny z nieustalonych przyczyn nie 
spalił się, Władze przystąpiły do ener» 
gicznych dochodzeń. Zarządzono po- 
ścig za mordercami, 


KRWAWE ZAJŚCIA W PALESTY. 
NIE, 
Jerozolima. 17. 8. (PAT.) W ciągu 


ostatnich dni znów zdarzyło się w Pa- 
lestynie szereg aktów terroru i sabota- 


żu. W Tibenios tłum Arabów zebrał 
się koło synagogi w czasie nabożeń: 
stwa i obrzucił kamieniami okna, raz 


niąc jednego żyda. 

W całym kraju zanotowano wypad- 
ki ostrzeliwania osiedli żydowskich i 
patroli wojskowych. Straż ogniowa w 
Tel-Awiwie została zaatakowana strza- 
łami w czasie gaszenią pożaru w jednej 
z dzielnic żydowsklich, Patrol transjor- 
dański zastrzelił uzbrojonego Araba. 
W Haifie nieznani sprawcy podłożyłli 
w tartaku ogień, który wyrządził zna- 


azne szkody. 


W związku z wymordowaniem ros 
aresztowa» 
no 32 Arabów oraz zburzono dom, z 
którego padły strzały w czasie zajścia. 
Ponadto władze nakazały zburzenie 2 
innych domów arabskich. 

Dziś przedpołudniem z pociągu prze 
w Tel-Awi- 
wie, Arabowie rzucili bombę, która u- 
padła w środek stojącej opodal toru 
kolejowego grupy żydów. Na skutek 
wybuchu bomby zabity został 8-letni 
chłopiec, ló-tu zaś żydów odniosło 
cięższe i lżejsze rany. W miejscu doko 
nania zamachu zebrał się niebawem 
tłum, który demonstrował przeciw 
rządowi. Policja brytyjska rozprószyła 
manifestantów. W pobliżu miejscowoż 
ści Bedszlom nieznani sprawcy zabili 
50 sztuk żydowskiego bydła. 
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Wiadomości bieżące. 
= Poniedziałek 


| 

I 
Jacka w. j 

Jutro: Heieny ces. | 
Wschód słońca 422 | 


S 
Zachód 19:57 


TEATR WIELKI. 


Poniedziałek godz. 20 „Pani prezesowa”. 

Wtorek godz. 20 „Omal nic nos poslu» Í 
bna“. | 

Środa godz. 20 „Pani prezcsowa”. 

Czwartek godz. 20 „Omal nic noc poślu- 
bias 

Piatek godz. 20 „Pani iprezesowa 
TEATR ROZMAITOŚCI. 


Nieczynny. 


TEATR COLOSSEUM: 

Poniedziałek, wtorek, środa: godz. 20.45 
podwójny program: 1) „Wrogom na złość 
2) „Josie Kałb'. 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Takie są dziewczęta” i „Zuz 
zanna idzie w świat“. 


CASINO: „Jedna z tysiąca“ Martha 
Eggerth. ! 
CHIMERA: „Bohater minowol . 
KOPERNIK: „Bohaterski fort Donau: 


mont. f 
MARYSIENKA: „Bohaterski fort Do- 
naumont“. ko 
MUZA: „Melodje z nad Dunaju. 
PALACE: „Tajemnica panny Brinx . 
PAN: „Imitacje życia i nocne życie boz 
gów“. i 3. 
RAJ: „Kochaj tylko mnie“. 
STYLOWI. Cy ik Szaran“ oraz rewja. 
ŚWIT: „Napad na Kongo . i 
TON: „Senorita w masce* i „Światło w 
ciemności". 


FOTOPLASTIKON. pl. Marjacki 5.: 
„Szwecja”. 
„- Teatr Wielki. Dziś w  poniedzia: 


łek o godzinie 8 wieczorem powtórzenie 
świetnej farsy Hennequina i Vebera p. t.: 
„Pani Prczesowa”. Sztuka ta pełna humoru 
i dowcipu w świetnej reżyserji K. Tatarkiez 
wicza, dzięki swym pierwszorzędnymn waz 
lorom i koncertowej grze artystów, pozy: 
Skała sobie publiczność lwowską i cieszy 
się niesłabnącem powodzeniem. W rolach 
głównych pp: Bohdańska, Kipeniówna, 
Niczewska, Szrajerówna, Wilińska, oraz 
pp.: Leliwa, Kański.  Machalski,  Berski, 
Jaśkiewicz, Pietraszkiewicz, Pośpiclowski, 
Przystawski, Szpiganowicz i Więckowski 
pod rcżyserską batutą K. Tatarkiewicza. 

Jutro, we wtorek, dnia 18 b. m. o godzi- 
nie S wieczorem. „Omal nic noc poślubna” 
komedia W. Ellisa. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Kupcy tytoniowi na FON. Zebrani w 
dniu 9 bm. kupcy tytoniowi okręgu lwowe 
skiego powzięli jednomyślna uchwałę opoz 
datkowania się na Fundusz Obrony Naros 
dowei w następującej wysokości: hurtowni- 
cv 0.75 prc. od tysiąca zł. obrotu, a deta. 
liści 0.5 pre. od obrotu przez przeciąg 6 
miesięcy od 1 lipca do końca grudnia br. 
Prczydjum komitetu apeluje do kupieciwa 
tytoniowego, żeby w myśl powziętej uchwa 
ły w sposób składny i zdyscypiinowany 
Skromny ten datek ofiarowali na tak wznio- 
sły cel. jakim jest dozbrojenie armji. 

Nowa agencja pocztowa w samborskiem. 
Z dniem 23 sierpnia br. uruchamia się nos 
wa agcncię pocztową w Barańczycach pow. 
Sambor. Do nowcj agencji włączono micj- 
scowości wydzielone częściowo z obszaru 
urzędu  poczt.ztel. w Samborze i agencyi 
Koniuszki siemianowskie, Krukienice į Raj- 
tarowice. 

Szczepienie ochronne przeciw czerwonce 
i durowi brzusznemu. Wobec wzrostu za- 
chorowań na czerwonkę tak w mieście, jak 
i wsiach okolicznych — Zarząd Miejski oa 
iwicra stację szczepień przeciw czerwonce 
i durowi brzusznemu. Szczepienia odby- 
wają się codziennie z wyjątkiem niedzicj 
i świat od godz. 10.30 do 12-tej w lokalu : 
przy pl. Misjonarskim 2, I. p. „Szczepienia 
te bedą przeprowadzane bczpłatnie zarów 


sza |_| ZO: EE ZZ ZE ÓW TA a 1zz 


wno dla mieszkańców miasta Lwowa, jak 
też gmin okolicznych. 
Strajk robotników krawieckich. Dziś ra: 


no wybuchł wę Lwowie w niektórych za- 
kładach krawieckich strajk robotników, na 
tle żądania podwyżki płac. Dotychczas w 
strajku udział bierze około 200 robotni- 
ków. Przebieg strajku jest spokojny. 

Chłopak postrzelony z flobertu. Paulina 
Barkict (Blacharska 12) doniosła policji. że 
wczoraj popołudniu syn jej, 12-letni Mi- 
chal. bawiąc się w aleji na Wysokim Zame 
ku. został postrzelony w nos z flobertu 
przez dwóch nieznanych osobników, któ- 
trzy na Wysokim Zamku zabawiali się strzec 
łaniem do ptaków. Oficrze wypadku Pogo- 
ławie ratunkowe udzieliło pierwszej poa 
mocy. 

Karambol automobilowy. Na ulicy Poto- 
ckiego auto Lw. 90217 prowadzone przez 
szofera Tadeusza Szczepaniuka, najechało 
u wylotu ul. Na Bajki na samochód Lw. 
90250 prowadzony przcz szofera Karmań- 
skiego Stefana. Wskutek zderzenia w aucie 
drugicm zostały wybite wszystkie szyby 
Oraz uszkodzony tylny błotnik. 
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POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


: sób sympatyzujących z 


W 16-ta rocznicę bitwy pod Zadwórzcm 
w r. 1920 odbyły się podniosłe uroczysto- 
ści w Zadwórzu. Ze Lwowa udała się do- 
roczna pielgrzymka na pole bitwy zadwóż 
rzańskiej, urządzona staraniem Kapituły 
Krzyża MOAO. i Stowarzyszenia Żadwón 
tzaków. 

U stóp mogiły poległych ochotników od- 
prawiona została msza polowa. Po nabo- 
żeństwie ks. Małecki wygłosił podniosłe 
kazanie, poczem nastąpiła dekoracja pa- 


Zgon prof. St. Ni 


Prof. Stanisław Niewiadomski, znakom. 
tv muzyk kompozytor i pisarz muzyczny, 
zinarł onegdaj w sanatorjum „Salus“ we 
Lwowie, w wicku 79 lat. Śp. Niewiadom- 
ski bawił w Niemirowic, a gdy stan jego 
zdrowia pogarszał się, został sprowadzony 
w środę do Lwowa i umieszczony w sani- 
torjum. Pogrzeb czołowego komoozytora 
polskiego odbędzie się dziś w poniedziaick 
17 bm. z krypty OO. Bernardynów. 


4 KJ x 


Śp. Stanisław Niewiadomski urodził się 
w r. 1859 w Soposzynic pod Żólkwią. Stu- 
dja muzyczne odbywał we Lwowie, Wiec- 
dniu i Lipsku. W latach od 18857 do 1917 
był profesorem Konserwatorjum muzyczne- 
go we Lwowie, a następnie w latach 1919—- 
1927 profesorem Konserwatorjun w Warz 
Szawie. 
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„GAZETA LWOWSKA" Nr. 187 z dnia 18 sierpnia 1936 r. 


N rocznice „Polskich Termopil". 


miatkowym krzyżem zadwórzaków pozoz 
stałych przy życiu uczestników bitwy. Sko- 
lei delegacje złożyły wieńce na kurhanie, 
poczem wygłosił okolicznościowe przemó» 
wieniec radca Dziędzielewicz, podkreślając 
m. in, że pomnik na kurhanie zadwoórzań- 
skim wystawiony został sumptem kolejarzy 
polskich. 

Żadwórzacy wysłali depesze  hołdowni- 
cze do P. Prezydenta Rzplitej i Naczelne- 
go Wodza gen. Rydza Śmigłego. 


ewiadomskiego. 


Śp. prof. Niewiadomski jest autorem 
zgórą 200 konpozycyj. głównie wokalnych. 
Zasiynał jako autor pieśni do słów M. Ko- 
nopnickiejj A. Asnyka, M. Gawalewicza 
i in. Ogłosił monografię o Moniuszce i 
Chopinie, przetłumaczył E. FHanslicka „O 
pięknie w muzyce. Redagował w latach 
1915—192] „Gazetę Muzyczną“. Był cenio- 
uym krytykiem i popularnym prelegentem 
muzycznym. W r. 1931 odznaczony został 
nagrodą muzyczną m. st. Warszawy. 

x Łój EI 


Malopolski Związek Towarzystw Muzy- 
znych i Śpiewaczych wzywa wszystkich 
śpiewaków do wzięcia udziału w pogrzcz 
ic. celem wykonania pieśni żalobnych. 
unkt zborny przed kościołem OO. Rer. 
nardynów. 
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Madryt osaczony jest 
z trzech stron. 


Sewilla. 17 8. (PAT.) Korespondent 
P. A. T. donosi: opanowanie przez po- 
wstańców Badajoz oznacza nawiązanie 
łączności z armją, operującą od pólno= 
cy i zamyka rządowi ostatecznie wszel 
ką komunikację w kierunku Portugalji. 
W ten sposób Madryt otoczony jest 
od południa, zachodu i północy. Sewi- 
lla jest ośrodkiem operacyjnym dwóch 
armji. Jedna pod dowództwem gen. 
Franco ma za zadanie odciąć Madryt 
od zachodu, druga pod dowództwem 
gen. Quiepo de Ilano posuwa się w kie 
runku wschodnim na Grenadę i Malas 
gę. Straże przednie powstańców mają 
zajdować się o 14 kllm. od Malagi. Prze 
widywana jest krwawa walka. ponie- 
waż anarchiści, syndykaliści oraz flota 
rządowa przygotowuje się do obrony. 


Flota rządowa, po przymusowym opu- 
szczeniu Tangeru, ma obecnie główną 
swą bazę operacyjną w Maladze. 

Emisarjusze powstańców z Madrytu, 
urtzymujący stałą łączność z kwaterą 
główną w Sewilli, w raportach swych 
podkreślają, że sytuacja w Madrycie 
Staje się coraz cięższa ze względu na 
brak żywności oraz wody, której do- 
pływ odcięty został przez powstańców. 
Pułki armji regularnej pełnią funkcję 
bardziej policyjną, nie biorąc czynne- 
go udziału w obronie Madrytu Podo- 
bno rząd obawia się, iż oddziały armji 
regułarnej mogą przejść ma stronę po- 
wstańców, 

Gen, Queino de Iano ogłasza przez 
radjo: wojska powstańcze zajęły Archi 
dona i parę osad dokoła Rio Tinto. 


Ofenzywa powstańców 
na San Sebastian. 


Faryż, 17, 8 (FAT) Z imformacyj. 
jakie nadchodzą do Paryża na temat 
sytuacji w Hiszpanji zdaje się wyni- 
kać, iż obecnie punkt ciężkości prze- 
niósł się chwilowo na północ. Po zdo- 
byciu Badajoz i wytworzeniu łączno- 
ści pomiędzy wojskami gen. Mola i 
gen. Franco główny nacisk powstań- 
ców zwrócił się teraz w kierunku San 
Sebastian i Irun, pragnąc zlikwidować 
te ogniska oporu na północy. Obecnie 
rozpoczęła się już akkja wojsk po- 
wstańczych, którą poprze ewentualnie 
zmorza krążownik „Almirante Cerve- 
ra“. Akcję wojsk powstańczych utru» 
dnia fakt pobrania przez front ludowy 
około 1200 zakładników z pośród o- 
ruchem po- 


Szczegóły zdobycia 


Lodnyn. 17. 8. (P. A. T.) Reuter 
donosi z Lizbony: Dziennikarze porz 
tugalscy podają szczegółowe relacje z 
krwawych i okropnych wydarzeń, któ 
re rozegrały się w czasie zdobywania 
Badajoz przez powstańców. 


Na każdej ulicy wznoszono baryka- 
dy, o każdą barykadę toczyła się wale 
ka, po której ciała polegiych obroń- 
ców i atakujących tworzyły góry. 
Mur zalany krwią i podziurawiony ku 
lami, świadczy o rozstrzelaniu przez 
powstańców około 2000 milicjantów. 
Po zawalonych gruzami ulicach krążą 
kobiety i dzieci. szukając ciał swoich 


bliskich. 


Badajoz był atakowany z dwu stron: 
z jednej przez kolumnę wojsk maro- 
kańskich, a z drugiej przez legję cu- 
dzoziemską. Dowództwo powstańców 
oświadcza, że zdobyto 3000 karabinów, 


kilka karabinów maszynowych i kiłka 
dział, 


| 


wstańczym w San Sebastian, którym 
grozi rozstrzelanie w razie bombardo- 
wania miasta przez flotę, Siły powstań 
ców na północy zostały ostatnio wzmo 
cnione przez wysadzenie w porcie Fer- 
rol na ląd około 2000 żołnierzy z Maz 
roka. 


: DZIENNIE PRZELATUJE 500 ŻOŁ- 


NIERZY. 


Tanger. 17, 8, (PAT) Przewóz wojsk 
z Tetuanu do Hiszpanji wzoraj i oneg- 
daj odbywał się w przyśpieszonym 
tempic. Dziennie przewozi się okłoło 
500 żołnierzy. Cały transport odbywa 
się na samolotach, statki nie są wcale 
w tym celu używane. 


Badajoz. 


Sewilla, 17. 8. .(PAT.) Korespondent 
P. A. T. donosi: Jeden z samolotów po 
wstańczych wylądował na obszarze, 
zajętym przez wojska rządowe Jeden z 
lotników zdołał przedostać się na ob- 
szar armji powstańczej i zawiadomił 
dowództwo o wypadkłu. Oddział po- 
wstańczy przeszedł do natarcia i ode- 
brał samolot. Dwóch lotników znale- 
ziono zamordowanych w  bestjalski 
sposób, Komuniści odcięli im uszy, 
nos, wykłuli oczy i rozpruli brzuch. 


L RZE 
ĆWICZENIA PRZECIWLOTNI.- 
CZE W PRUSACH WSCHODNICH 


Kwidzyń. 15. 8. (PAT). W Prusach 
Wschodnich z dniem 31 sierpnia roze 
poczną się zakrojone na szeroką skalę 
ćwiczenia ludności cywilnej w obronie 
przeciwlotniczej. Gaszone będą świa: 
tła w miastach, wsiach, fabrykach itd. 
Ćwiczenia trwać będą trzy doby. 


NA e R M e e: 


POPRZ. ZA AA Z R AAA ZY Z ZE ZE A M O W A W 


Tragiczne zajścia podczas wiecu 


w Wierzchosławicach. 


Warszawa. 17 VIII. (PAT.) W czasie ob- 
chodu rocznicy święta 15 sierpnia w Wierz 
chosławicach pow. tarnowskiego, urządzo- 
nego przez Stronnictwo Ludowe, większa 
grupa, składająca się z „młodzicży wicjz 
skicj“, zwolenników Stronnictwa Ludowe: 
go, rzuciła się na pełniącego służbę poste: 
runkowego policji śledczej, Ratajczaka. w 
sposób bestjalski bijąc go i ciężko raniąc. 
Napadnięty post. Ratajczak resztkami sił 
dotarł do posterunku policji, gdzie usiło- 
wał schronić się przed napastnikami. Na- 
pastnicy otoczyli lokal posterunku policji. 
domagając się wydania ciężko rannego Ra- 
tajczaka. Wezwania Koinendanta postezune 
ku do rozejścia się nie odniosiy skutku, 
przeciwnie napastnicy próbowali wyważyć 
drzwi, jednocześnie podpalając budynek 
posterunku. Obecni na posterunku polia 
cjanci w liczbie 5zciu odparli napastników 
i w trakcie obrony przed nacierającym tłu- 
mem dali kilka strzałów, w wyniku czego 
jeden z napastników został zabity, jeden 
zaś ranny. Spokój został niczwłocznie przy 
wTÓCcOnYy., 

Na miejsce wypadku przybyli przedsta- 
wiciele władz, zarządzając cnergiczne śledz- 
two. 

* * z 

Manifestacja polityczna w Wierzchosła: 
wicach, według oceny miciscowych działa: 
czy, spaliła na panewce. Organizatorzy spo- 
dziewali się około 50—60.000 uczestników. 
Tymczasem na mszy polowej było trochę 
więcej niż 10.000, a na wiecu tylko połowa. 

kd Do Kd 


O  bestjalstwie napastników Świadczy 
fakt, iż gdy po tem tragicznem zajściu od. 
wożono do szpitala ciężko rannego j nice 
przytomnego post. Ratajczaka, oprawcy jeż 
go napadli ponownie ma wóz, na którym 
wieziono Ratajczaka. Wóz został przewróż 
oony i post. Ratajczak odniósł jeszcze kila 
kanaście ran od noży. Stan jego jest bez- 
nadziejny. 


NiEUDAŁE OBCHODY STRON. NA- 
RODOWEGO. 


Równocześnie z obchodami Święta Żoł- 
mierza zorganizowało Stronnictwo Narodoa 
we w Radzyminie swój własny obchód, 
który miał być „rewją sif‘ stronnictwa z 
województwa warszawskiego i województw 
sąsicdnich. „Rewia nie powiodła się. Spo» 
dziewane „siły“ zawiodły kompletnie. Licz= 
be uczestników uroczystości Stronnictwa 
Narodowego w Radzyminie ocenić można 
na niewiele ponad 2.000 osób. 

Charakterystyczne pozatem pozatem, iż 
żaden z czołowych przywódców  Stronni- 
ctwa Narodowego nic zjawił się w Radzy- 
minie. 

W szeregu innych miejscowości na tere- 
nie kraju zapowiedziane obchody Stronni» 
ctwa Narodowego iwypadły również nice. 
zmiernie blado, jak mp. we Lwowie, a kilka 
z nich musiano nawet odwołać ze względu 
na zbyt niską frekwencję. 

W niektórych miejscowościach obchody 
Stronnictwa Narodowego spotkały się z 
kontrakcją ze strony PPSS jak to m. in. 
miało miejsce w Lublinie. 


Drugi dzień Świeta Gór. 


Sanok. 17. 8. (PAT.) W drugim 
dniu Zjazdu Górskiego odbyła się 
uroczystość poświęcenia i  otwarciz 
ulepszonej drogi górskiej mającej 
pierwszorzędne znaczenie turystyczne, 
na linji Komańcza — Jaśliska. Na tez 
renie gminy Komańcza powitała przyż 
byłych ministra spr. wojsk. gen. Ka: 
sprzyckiego, wojewodę  lwowskieg” 
Wład. Belinę:Prażmowskiego i przed: 
stawicieli władz miejscowa ludność. 
Dziatwa szkolna odśpiewała pieśń poz 
witalną, a jedno z dzieci w serdeczz 
nych słowach powitało p. Ministra 
Zkolei wręczono p. Ministrowi gen. Ka: 
sprzyckiemu dyplom obywatela honc: 
rowego gminy Komańcza i symbolicz: 
ny chleb i sól. W odpowiedzi na prze: 
mówienie zabrał głos min. gen. Ka: 
sprzycki, podkreślając wysokie uświa. 
domienie obywatelskie górali i wielką 
wartość ludu góralskiego, szczególnie 
jako żołnierzy w czasie wojny i poko? 
ju. Po przecięciu wstęgi. min. gen. Ka: 
sprzycki w towarzystwie świty przejes 
chał drogą do Jaślisk, gdzie również 
powitała go miejscowa ludność łem- 
kowska, wręczając mu dyplom hono: 
rowcgo obywatela, nadanego genera: 
lowi Kasprzyckiemu przez gminę Jaz 
śliska 

O godzinie 12 w południe w Domu 
Żelnierza w Sanoku, rozpoczęły się ob» 
rady Zjazdu Górskiego.  Wyłoniono 
komisje: rolniczą i przemysłową, któż 
re po dyskusji uchwaliły szereg rezolu» 
cyj, zmierzających do podniesienia go- 
spodarczego i kulturalnego ludności 
gór. Na plenum powołano do życia ora 
ganizację pod nazwą „Związek Ziem 
Górskich“ na czele z Rada, której prze 
wodniczącym został wybrany min. gen. 
Kasprzycki. W czasie obrad prof. Goe- 
tel, wygłosił referat o znaczeniu ziem 
górskich. 


XI. IGRZYSKA 0 


Uroczysie zamkni 


„GAZETA LWOWSKA” Nr., 187 z dnia 18 sierpnia 1936 r. 


acie 


IX-tej Olimpiady. 


Berlin, 16, S. W niedziele wieczorem 
nastąpiło uroczyste zamkniecie  lletej 
Olimpjady w Berlinie. [Na  stadjonie 
wobec 100 tysięcy widzów w obecności 
kanclerza Hitlera i Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego z hr. Baillet 
Latour na czele, ustawily się wszystkie 
drużyny ze sztandarami, frontem przed 
trybuną honorową., Poszczególne druży 
ny ustawiiy się według kolejności, przy: 
jętej na otwarciu Olimpjady, t. į. pierw 
sze miejsce zajęła drużyna grecka, na- 
stępnie wszystkie inne drużyny według 
alfabetu niemieckiego, a na końcu Niem 
<y. 

Prezydent Międzynarodowego Komi: 
tetu Olimpijskiego hr. Baillet - Latour 
wśród zupełnej ciszy, ogłasza w imieniu 
Komitetu jedenaste Igrzyska Olimpij: 
skie za zamknięte į wzywa młodzież ca: 
łego Świata na dwunaste Igrzyska w 
Tokio w 1940 r. Zamykając Olimpjadę, 
przewodniczący Międzynarodowego Ko 
mitetu Olimpijskiego, dziękuje niemiec 
kiemu narodowi į jego wodzowi oraz 
stolicy Rzeszy za wzorowe przeprowa: 
dzenie igrzysk. 


W konkursie Military Polska 


Po odegraniu przez chóry i orkiestry 
pieśni Ludwika van Beethovena, 
zdjęto sztandary poszczególnych 
państw z masztów, a w końcu na koz 
inendę spuszczono również z 
masztu sztandar olimpijski. Baterje 
armat, ustawione na wieżach oddały 
salwy honorowe, obwieszczające za: 
mknięcie olimpjady. 


W końcu uroczystości zgaszone znicz | 


elimpijski, który płonął przez 16 dn 
nad stadjonem. Ta uroczystość odbyfa 
się przy dźwięku dzwonów. Nad ma» 
sztem zwycięzców umieszczono rówz 
nocześnie trzy sztandary: niemiecki, 
grecki i japoński z napisami: „Ateny 
1596", „Berlin 1936", „Tokio 1940". 


Burmistrz Los Angeles wręczył zdję: 


glównego :! pe i 
| vak. Jeździec ten zmylił parcours przez 


LIMPIJSKIE. 


kunastu żołnierzy, postawiono konia na 
nogi, Vongenheim dosiadł go i poga- 
lopował dalej. Bieg ukończył, mające 
39.75 punktów karnych, w czasie 181,8. 
żył to niewątpliwie wspaniały wyczyn 
niemieckiego kawalerzysty, graniczący 
z bohaterskiem poświęceniem się, dla uż 
trzymania całości drużyny. Drugi mo- 
ment dramatyczny zaszedł przy starcie 
Nułgara majora Semoffa na koniu Lo: 


co został wydzwoniony i zdekompleto» 
wał w ten sposób drużynę bułgarska, 
która była poprzednio na drugiem miej 
scu, niewielką ilością punktów przed 
Polską. Polacy mieli ciężką chwilę przy 
starcie nerwowego kpt. Kaweckiego na 
Bambino, który po: nieszczęśliwem wy» 
łamaniu i wjechaniu w wodę na tej 
przeszkodzie, był na drodze do zmyles 
nia parcours, w ostatniej jednak chwili 
jeździec spostrzegł właściwą trasę i pos 
galopował prawidłowo, zapewniając 
Polsce zdobycie srebrnego. medalu w 


ty sztandar olimpijski przewoduiczą. | tak niesłychanie ciężkiej konkurencji i 
cemu Międzynarodowego Komitetu | nieprawdopodobnie ciężkich warun 
Olimpijskiego, który z kolei przeka: | kach, jakie temu konkursowi towarzys 


zał sztandar komisarzowi m. Berlina 
dr. Lippertowi na przechowanie na o: 
kres 4:ch lat, aż do następnej olimpja: 
dy w Tokio. 


zdobyła 


srebrny medal. 


Berlin, 16. 8. W niedzielę jeźdźcy 
polscy odnieśli nowy duży sukices, zaj 
mując w ogólnej klasyfikacji konkur» 
su militari drugie miejsce į zdobywa- 
jąc srebrny medal olimpijski. 

Do próby stanęło 280 jeżdźców. Na 
parcours stało 12 przeszkód niezbyt 
łatwych, a w niektórych wypadkach 


skomplikowanych. Wymagało to duża. 


opanowania dużo opanowania konia i 


wielkiej zręczności. Norma czasu była | 


dość wyśrubowana. 
h3 A j 
Parcours ukończyło bez błędu: zale- 

dwie 3 jeźdźców, mianowicie 


trzymaniu konia do wyjścia z cielętni: 
ka, Kurfuerst ślizgał się po mokrej tras 
wie j w pewnym momencie zwalił się 
wraz z jeźdźcem na ziemię, Koń leżał 
przez 2 minuty, nie mogąc się podnieść 
a jeździec nie wiele mógł pomóc mu, 
mając złamaną rękę. Przy pomocy kil- 


szyły. 

Qstatecznie w klasyfikacji zespołos 
wej pierwsze miejsce zdobyli Niemcy 
676,65 punktów karnych, 2) Polska — 
981,7 pkt. karnych, 3) Anglja — 9,199,5 
4) Czechosłowacja. 


W KONKURSIE UJEŻDŻANIA POLSKA 
TRZEC 


Przebieg próby wszechstronnego kona 
kursu konia wierzchowego odbywał się na 
dystansie łącznej długości 36 klm. Jak tru: 
dny był przebieg świadczy fakt, że na 19 
startujących drużyn tylko 9 ukończyło prô; 
bę w całości. 

Na pierwszem miejscu uplasowały się 
Niemcy 603,9 punktów karnych, 2) Bułga- 
rja 830,5 pkt., 3) Polska 896,7 pkt. karnych, 
4) Amglja 2423,2 pkt., 5) Qzechosłowacja 
9882,7 punktów karnych. 


Sukcesy polskich iekkoatletów w Bernie. 


Bern, 16. 8. Na międzynarodowych 


| zawodach lekkoatletycznych w Bernie, 


ppor. | 


Granjen (Danja) na koniu Grey Friar | 
w czasie 110 sek., rtm. Kulesza na Toz | 


sce w 111,2 i rtm. Neumeister (Au- 
strja) na koniu Carolus 1128. 


Rtm. Rojcewicz na Arlekinie strącił | 
2 przeszkody, otrzymując 20 punktów ' 


startowali Noji, Kucharski i Turczyk. 
Mimo bardzi silnej konkurencji, Polacy 
odnieśli duży sukces, zajmując pierw- 
Sze miejsca w swych konkurencjach. 
Największy sukces uzyskał  Noji, 


Przegraliśmy 


który na 5.000 mtr. uzyskał czas 14,49,8 
sek., bijąc słynnego Japończyka Mura» 
koso, rewanżując się w ten sposób za 
dwukrotne porażki z Japończykiem w 
Berlinie. 

Na 800 mtr. Kucharski uzyskał czas 
1:57,8, bijąc Japończyka Aochi. 


z kretesem. 
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3 
„klapy“ naszego niejednego zawodnika ob- 
serwowaliśmy. Co najgorsze — to przykry 


bilans ukończonej w dniu wczorajszym 
olimpjady. Oznacza on, iż cofnęliśmy się, 
nie poszliśmy naprzód w ogólnym wyścigu 
narodów. 

Podczas, gdy dotychczas podwyż:zaliśmy 
tylko nasz stan posiadania „olimpijski“, to 
obecnie nie utrzymaliśmy się na dotycha 
czasowej pozycji. 

W Paryżu na 21 sklasyfikowanych naroz 
dów znaleźliśmy się na Żląszem miejscu, 
mając 3 punkty, tj. dwa za drugie miejsce 
kolarzy w biegu drużynowyin oraz jeden 
za trzecie miejscę rtm. Królikiewicza w 
konkursie skoków. 

W Amsterdamie przypadło nam 22-gie 
miejsce z 8 punktami, z tych trzy zdobyła 
Konopacka za rzut kulą, trzy przyniosły 
nam zdobycze naszych kawalerzystów (dwa 
punkty w szampionacie ikonia i jeden za 
skoki), jedcn punkt za czwórkę ze sterni- 
kiem i jeden za szablę drużynową. 

W Los Angeles nasza sytuacja wybitnie 
się poprawiła, bo zajęliśmy wraz z Austra- 
lja 12zte i 13zte miejsce, mając 12 punktów 
na 28 sklasyfikowanych narodów. Po trzy 
punkty zdobyli wtedy Walasiewiczówna i 
Kusociński, cztery zaś wioślarze, w tem 
dwa za dwójkę zę sternikiem, zaś po jca 
dnym za czwórkę ze sternikiem i dwójkę 
bez sternika, ponadto po jednym punkcie 
przyniosła nam szabla drużynowa i rzut 
dyskiem (trzecie miejsce Wajsówny). 

W Berlinie natomiast mamy 9 punktów, 
w tem sześć zdobyły nam Wajsówna (rzut 
dyskiem) i Wałasiewiczówna (setka) oraz 
jeźdźcy, po jednym za strzelanie (kpt. Ka- 
raś), dwójkę podwójną (Verey i Ustupski) 
i oszczep (Kwaśniewska). Nie zdobyliśmy 
ani jednego złotego medalu i tem samem 
flaga polska nie ukazała się ani razu na 
głównym maszcie. 

Kto temu jest winien? 


POLSKA WYGRAŁA MECZ TENISOWY 
Z WEGRAMI. 


Mecz tenisowy Polska—Węgry, rozegra- 
ny w Warszawie, zakończył się zdecydo- 
wanem zwycięstwem Polski w stosunku 5:0. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Hasmonea—Hasmonsa (Równe) 2:1 (1:0) 

Pogoń—Zniesieńczanka 12:0 (4:0). Za- 
wody towarzyskie. 

Wyścig kolarski. W dniach 15 i 16 bm. 
redakcja „[elegramu Sportowego“ i Radjoe 
Telegrafu zorganizowała wyścig kolarski 
trzech województw. Trasa wyścigu wyno- 
siła w sumie 330 km. W ogólnej sumie 
czasów dwóch etapów, pierwsze miejsce 
w wyścigu zajął Daniel Z. (Warszawianka) 
w czasie 12:57:07, zdobywając puhar wę- 
drowny ofiarowany przez organizatorów 
oraz nagrodę p. wojewody  stanisławow- 
skiego. Dalsze miejsca zajęli: 2) Żelazo 
(Czarni) 13:05:56, 3) Szczotka (Pogoń) 
13:16:30. 


GEN. MOND PREZESEM KOZPN. 


Nadzwyczajne walne zebranie Krakowa 
skiego Okr. Związku Piłki Nożnej wybrało 
prezesem ponownie gen. Monda. 


Program radjowy. 
Wtorek. 18 sierpnia. 


Lwów. Godz. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: 
Płyty. 12.13: Dziennik południowy. 12.23: 
Koncert 14.30: Płyty. 15.30: Wiad. gosp. 
15.45: Skrzynka PKO. 16: Płyty. 1535. 
Odczyt. 17: Koncert. 17.50: Pogadanka. 
18.05: Opowiadanie dla dzieci. 18.15: Płyty 
18.25: Odczyt. 18.40: Koncert reklamowy. 
15.50: Pogadanka aktualna. 19: „O piętro 
wyżej” operetka. 20.30: Szkic literacki. 
20.45: Dziennik wieczorny. 21: Koncert. 
22: Feljeton. 22.15: Wiad. sport. 22.25: Muz 
zyka taneczna. 
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karnych, po 10 za każda i przebył par ` Na igrzyskach olimpijskich, jak wiadoż 11) Austrja 27 pkt. 
cours w 115,8. Rtm. Kawecki na Bam- | "Po niema oficjalnej klasyfikacji. Liczac jes 12) Szwajcarja 26 pkt. 
linie wiechał w tów zez. BR. dnak za złoty medal olimpijski 3 pkt., za 13) Czechosłowacja 19 pkt. 
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mując punktów Karnych — uzysKai otrzymamy następującą klasyfikację po% 15) Argentyna 13 pkt. 
czas 122,4, szczególnych państw. W tej klasyfikacji 16) Estonja ló ale 
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eim na Koniu KŃurtuerst startował ze 4) Finlandja 39 pkt. J-tec miejsce. 
złamaną ręką, jednak tak „sklejoną”, | 5) Francja 39 pkt. z 
że trzymał w niej wodze. Jeździec nie | 6) Węgry 57 pkt. | KORZA ala" 
miecki był blady i znać było na nim | » lh s M E MŁ ij A EA La : 
T Pur N 8 6 34 pkt. efsztyk, to plastry, to dziwne zdenerwo- 
rozbicie i trudy dnia wczorajszego. | 9) Hołandja 30) pkt. | wanie, to osłabienie serca — wszystko to 
d kod 7 i 
Przed czwartą przeszkodą, przy za» ' 10) W. Brytania 29 pkt. już znamy dawno i nieraz w inomentach 
WOJCIECH BARANOWSKI 112 . panna Młodzicjowska. — Że też dla was niema nic 


JESIENNE SŁOŃCE. 


(Powieść.) 
(Ciąg dalszy). 

Sama dyrektorowa wysłuchawszy relacji nie- 
bardzo pewnego siebie tym razem mecenasa, z ła- 
twością zorjentowala się, że rzeczywiście coś się pod 
tem wszystkiem kryje i że najważniejszego nie po- 
wiedziano jej właśnie. Otrzymane wyjaśnienia for: 
malne przyjęła jednaki za dobrą monetę i nietylko 
nie pytała, rzecz prosta, o nic więcej, ale i ze swej 
strony jaknajpoważniej poparła Wojnicza, oświadz 
czając rcżyserom, iż Zosia na tle anemji zapewne po- 
ważnie zaniemogła i że zachodzi potrzeba przerwa- 
nia jej pracy scenicznej i wysłania jej na południe. 
Wspomniaia też rozmyślnie odrazu, że wuj odwie» 
zie ją zapewne do Krakowa lub Wiednia i że stam- 
tąd dopiero wyruszy dalej, o ile będzie mogła, 
o własnych już siłach do miejscowości kuracyjnej, 
wskazanej przez jakiegoś sławnego profesora. 

— Ten biedny Wojnicz ma ze swoją pupilką 
sporo zachodu — dodawała niby to mimochodem — 
ale to jest tak dobry człowiek, że nawet się nie 
skrzywi. Wprost przeciwnie, w zajęciu się chorą 
dziewczyną widzi swój najprostszy obowiązek. 

— Obowiązek nie tak przykry znowu, bo dziew- 
czyna przemiła zauważył z nieco ironicznym 
uśmiechem jeden ze starszych akłtorów. 

— Tylko proszę bez złośliwości — zachnęła się 


. 


: głlym opuszczeniu Wilna przez 


| 
świętego. | 

— Zgoda.. Jak pani dyrektorowa każe... Może- 
my kanonizować w krótkiej drodze nową świętą 
Zofję i drugiego Świętego Eustachego. Będą się na» 
zywali dla odróżnienia od dawnyh w kalendarzu: 
Śta Żofja artystka i Śty Eustachy z papierami... 

— Dobrze już, dobnze, niech się nazywają, jak 
pan chce, byle nikt nie strzępił na nich 
naprawdę nie zasługują na to. 

W świecie akltorskim ta opinja młodej ale nad | 
wiek poważnej i cieszącej się dużym kredytem moz 
ralnym dyrektorowej — wystarczyła. A  przytem 
Zosia cieszyła się ogólną sympatją całego zespołu. 
W mieście natomiast, gdy rozeszła się wieść o na- 
Wojnicza i jego | 
ładna kuzynkę... „tę z teatru“, jak uważała za słu- 
szne dodawać, mówiac o owym fakcie pobożna pani 
prezesowa — aż zaszumiało od plotek. Znaczna 
część starszych dam to teoretyczne pośredniozki miz 
łosne i nieuleczalne an foud erotomanki. Są w nich | 
złoża niezużytkówanego dynamitu zmysłowej wy- | 

| 
UJ 
| 
| 
| 
l 


języka. Bo 


obraźni. Ten wybucha przy pierwszej lepszej okazji, 
pod pozomą postacią szlachetnego oburzenia naj- 
częściej. Niech tylko kto zrobi jakiś krok nieopa- 
trzny, albo da powód do „zajęcia moralnego stano» | 
wiska“ przez te przysięgłe stróżki cnoty i t. zw. dos 
brego obyczaju... biada mu, Aż zachłystują się, nicu- 
jąc jego intencje i zasady i wylewają nań wraz z po- 
tokami oburzenia kubły pomyj. 
W tym wypadku pomyje mie polały się w roza 
mówkach salonowych dobrze urodzonych dam wie 


leńskich, bo jednak, co Wojnicz to Wojnicz — i na- 
zwisko jego było jak dotychczas bez skazy. „Co do 
jego niby to siostrzenicy“ — twierdzono — to osta- 
tecznie, po takiej panience, co porzuciła dla kome% 
djanctwa dom rodzinny, wszystkiego się można 
spodziewać”. Ale wzgląd na cieszącego się dotych= 
czas doskonałą opinją pana Eustachego, osłabiał 
i ataki na Zosię. „Takiej pannie to samo odgrywa- 
nie różnych miłosnych ról przewraca w głowie“ — 
próbowała udawać wyrozumialszą od innych jedna 
ze szpetniejszych dam wileńskiego hig-lifu, nie obca 
jednak pokusom amora. Zdanie jej niestety posia- 
dało małą wartość. Ogólnie powtarzano więc z ubo- 
lewaniem oczywiście, bo jakżeby inaczej: 


— Jak to młodość i starość umieją się zjedno- 


| czyć w grzechu, gdy djabeł zechce, — I to była je- 


szcze najłagodniejsza formuła przejścia nad niespoz 
dziewanem „zdarzeniem“ do porządku dziennego. 
Pośród dewotek przyjęto ją, jako jedynie słuszną 
klonkluzję. 

Mężczyźni niezbyt oczywiście przejmowali się 
pogłoskami, dochodzącemi do nich ze „Świata ko- 
biet“, jak to się wyrażają współczesne feministki. 


— Wyjechali razem zagranicę Wojnicz ze swoją 
pupilką! Widać tak im wypadło, a nam nic do tego. 
Każdy niech swego pilnuje — jowalnie ale stanow- 
czo wypowiadał się w tej kwestji jeden z najbardziej 
cenionych lekarzy. A że doktór Minkiewicz już go 
był poinformował odpowiednio, więc autorytatyw- 
nie dodawał: 

(C. d. n.). 


„GAZETA LWOWSKA” Nr. 187 z dnia 18 sierpnia 1936 r. 


Znaczenie 


rozmów 


polsko -francuskich. 


Paryż. 17. 8. (PAT.) Prasa francuska | 
w dalszym ciągu komentuje wizytę ge- 
nerała Gamelin, zamieszczając w tej 
sprawie telegramy z Warszawy oraz 
specjalne artykuły o stosunkach fran- 
cusko-polskich. Pisma podkreślają, że 
rozmowy nacechowane były serdeczno 
Ścią, ale obie strony zachowują ścisłą 
dyskrecję na temat ich przebiegu. | 

| 


„Le Temps“ w depeszy 
korespondenta podkreśla, że Wło- 
chom odpowiada stanowisko Polski 
w sprawie miezezwolenia na przemarsz 
jakichkolwiek wojsk przez terytorjum 
polskiie. 

„Victoire“ podkreśla wartość armji 
polskiej, muwypuklając równocześnie 
pokojowe zamiary Warszawy. 

„Ordre* podkreśla znaczenie roz- | 
mów warszawskich, zwracając uwagę 
na rolę, jaką odgrywa w Polsce gen. 
Rydz Śmigły, i na fakt, że gen. Gamea 
lin nawiązał kontakt z mni. Beckiem. 


rzymskiego 


Polska — pisze dziennik — zawsze i 
uważała sojusz z Francją za jedną z ! 
podstaw swej polityki. W obecnych 


warunkach Francja powinna dążyć do 
ożywienia sojuszu z Polską, aby mu 
nadać skuteczną i praktyczną siłę. W 
zakończeniu „L'Ordre“ apeluje, aby 
Francja nie zaniedbała niczego od 
strony Polski, ponieważ sojusz z Pol- 
ską zarówno ze względu na siłę Rze- 
czypospolitej, jak i na swoją użytecze 
ność, ma dla polityki francuskiej w Eu 
ropie pierwszorzędne znaczenie, 


Terror w 


Barcelona. 17, 8. (PAT.) Na skutek i 
trudności komunikacyjnych z Madry- | 
tem i wciąż aktualnego niebezpieczeń» | 
stwa upadku Madrytu pod naciskiem | 
wojsk powstańczych, Katalonja egzy: | 
stuje zupełnie niezależnie od reszty Hiz | 
Szpanji i wszelkie dekrety rządu ka» 
talońskiego już dawno przewidują | 
przyszłość Katalonji w formie luźnej 
federacji z Hiszpanią. 

Osobisty autorytet prez. Company: 
sa zyskał nawet wśród kół prawico» 
wych, zwłaszcza naskutek energiczne) 
akcji przeciwko terrorowi. Nestor par: 
tji prawicowej „Lliga“ poseł Abadal, | 
o którego Śmierci doniesiono, został 
przez prez. Companysa  zaaresztowa» 
ny i odstawiony mimo oporu na statek 
włoski. 


Munoz Seca, znany z sympatji 


j zgody na 


Senator Lemery w artykule, zamie- 
szczonym w „Liberte“ zauważa, że w 
obecnej chwili nie można jeszcze do- 
kładnie ocenić znaczenia tej wizyty, w 
każdym razie jednak| uważać ją należy 
za fakt pomyślny. Autor zaznacza, że 
nigdy nie dopatrywał się w zbliżeniu 
polsko-niemieckiem nieprzyjaznych in“ 


tencyj wobec Francji. Warszawa ` słu- ' 


starając się uregu- 


72 


sznie postępowała, 
lować bezpośrednio zbliżenie swe 


Niemcami, przez co usunęła z Europy | 


jeden z przedmiotów niepokoju. W 
interesie Francji nie leży, aby Polska 
znajdowała się w złych stosunkach z 
Niemcami, lub aby złe stosunki istnia» 
ły między Niemcami i Francją. Poło- 
żenie Polski i Francji wobec Rzeszy 
oraz węzły historyczne wytwarzają 
między tymi dwoma krajami faktyczną 
solidarność, której nie może mnadwąt- 
lić jakiekolwiek nieporozumienie. Na 
szczęście, Polska nie jest przyczyną 
niezgody między Francją «i Rzeszą. 
Wręcz przeciwnie — Polska może do: 
starczyć sposobności do odprężenia, a 


| nawet porozumienia, W istocie jednak 


nie Niemy, ale Związek sowiecki jest 
przyczyną różnic poglądów między 
Francją i Polską. Polska, odmawiając 
` przystąpienie do paktu 
wschodniego, działała nie na skutek 
sugestji berlina, lecz protestowała sa- 
ma za siebie, gdyż obawiała się nara- 
zić na ryzyko swą niezależność. 


Kata! 


stowskich, został rozpoznany na ulicy, 
aresztowany i odstawiony do Ma 
drytu. 

Miasto Tarrasa pod Barccloną jest 
terenem najstraszliwszego terroru. Po- 
mimo bliskości Barcelony, policja nie 
panuje nad sytuacją. Codziennie znaj: 
duje się na ulicy porzucone zwłoki 
znanych obywateli, nieraz zmasakro- 
wane i trudne do zidentyfikowania. 
M. in. komunikują o znalezieniu 
zwłok znanego ziemianina p. Pere 
Amat, bogatego kupca J, Aymeric, ks. 
proboszcza Marti Roca i polityka 
konserwatywnego Pere Ruics. 

W Barcelonie podobnie jak w Ma- 
drycie władze przeprowadzają „czy» 
stkę* w administracji państwowej. Se: 


ki urzędników zawieszono w czyn 
Popularny madrycki komedjopisatz | nościach. 
faszys =— 
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Z wydawnictw. 


Ludwik Ćwikliński: Cesarz Juljan Apo- 
stata i jego satyra Symposion. Poznań 1936. 
Z zasiłku funduszu naukowego Uniwersy- 
tetu Poznańskiego. Stron 31. 

Jako trzeci tom wydawnictwa Poznań- 
skiego Koła Polskiego Towarzystwa Filo» 
logicznego, zatytułowanego: U podstaw 
kultury europejskiej, pojawiła się ciekawa 
rozprawa z pod pióra nestora filologów 
polskich, prof. honoris causa Uniwersytetu 
Poznańskiego, dr. Ludwika Ćwiklińskiego, 
który 17 lipca br. rozpoczął 84ty rok ru- 
chliwego i pracowitego żywota. Niedawno, 
bo 6 czerwca br., Koło Poznańskie PTF. 
uczciło 60-lecie jego działalności na kate- 
drze uniwersyteckiej. 

Po zwięzłym wstępie o zmianach w u» | 
stroju politycznym Rzymu, Ćwikliński zaja | 
muje się epoką i osobą cesarza Juljana, 
który jako zawzięty wróg chrześcijaństwa 
znany jest pod przydomkiem „Apostaty” | 
tzn. „Odszczepieńca”. Jako „Caesar“ a na- | 
stępnie „Augustus“ okazał się dzielnym 
wojownikiem i wodzem, szczególnie w Ga» 
lji; był także dobrym administratorem. 

Od wczesnej młodości wiele czasu po: | 
święcał gorliwym studjom į pracy litera- | 
ckiej. Z dość bogatej jego spuścizny zasłu» | 
gują na wyróżnienie dwa utwory satyrya 
czne: „Misopogon* (Wróg zarostu), auto- | 
portret Apostaty o rysach ironicznych i | 
„Symposion“ (Biesiada) przegląd  rzym= | 
skich władców od Juljusza Cezara, stąd ty- | 
tuł tej satyry: Caesares. A ponieważ utwór, | 
napisany prawdopodobnie w r. 362 w An- 
tjochji przed wyprawą perską, wiąże sie z | 
rzymskicem Świętem karnawałowem, obcho: i 
zonem radośnie, dlatego tytułowano go i 
także .„„Kronia”, gdyż tak po grecku nazy» 
wano rzymskie „Saturnalia. 

Ćwikliński omawia treść utworu i podaje 
przekład głównej części greckiego orygina- 
= Poczem zastanawia się nad wartością 
„Biesiady", w czem dotąd brak zgody mię» 
dzy uczonymi. Wyraża słuszne przypusz. 


*gdaktez naczelny | wydawca: Alekzaader Wareńsici 


czenie, że Juljan zabrał się do pisania bez 
powziętej zgóry tendencji. Ale czytelniko- 
wi nieraz się zdaje, jakoby Apostata staz 
wiał siebie jako władcę wyżej od poprze, 
dników swoich. Utwór ma. raczej wartość 
historyczną jako pogląd monarchy czwar- 
tego stulecia na długi okres rządów cesaz 
rzy rzymskich. Poznajemy z niego zarazem 
właściwości duszy Juljana, obrońcy doga- 
sającego pogaństwa. Mimo zdolności i roz. 
ległej wiedzy nie zrozumiał świętości nauki 
Chrystusa, a kierując się wygórowana am: 
bicję i fanatyzmem, wywołał zamęt, który 
czasowo wstrzymał rozwój Kościoła. Bv? 
on ostatnim na tronie przeciwnikiem chrze: 
Ścijaństwa, które za jego następców ustaliło 
swoje zwycięstwo i dzięki swojej organi- 
zacji przyczyniło się do utrzymania zwiaż 
zku duchowego całego świata cywilizowa» 
nego. 

Rozprawa Ćwiklińskiego zasługuje na 
pcznanie przez szersze warstwy inteligen- 
cji, gdyż wybornie uprzystępnia epokę Jue 
ljana, jego osobe i jeden najciekawszych 
jego utworów. Czcigodnemu ncstorowi fi- 
lologów polskich należy się za tę pracę 
serdeczna podzięka. stp. 
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GWAŁTOWNA BURZA WE 
FRANCJI 


Lille. 16. 8. (PAT). Gwałtowna buz 
rza wyrządziła katastrofalne szkody 
w nadmorskim pasie departamentu. 
Zatopione pola, poniszczone zasiewy, 
rozmyte drogi i nasypy kolejowe. spa» 
lone od uderzeń piorunów — zagrody, 


| 


pozatapiane piwnice domów były re- : 


zultatem nawałnicy, tóra Spowodo: 
wała szkody, szacowane pobieżnie na 
12—15 miljonów franków. 


Redaktor odpowiedziajny: E. Kozłowski. 


CZESI BUDUJĄ KOLEJKĘ LINO- 
WA NA ŁOMNICĘ, 


Nowy Targ, 17. 8. (PAT.) Władze 
czeskie przystąpiły do budowy kolejki 
linowej na trasie Tatrzańska Łomnica- 
Szczyt Łomnica, której długość ma wy 
nosić 6 km. 618 m. Na całej trasie pro- 
jekłtowane sa 4 stacje, z których począt 
kowa ma być zbudowana w Tatrzań- 
skiej Łomnicy obok hotelu Praga, dru- 
ga na szczycie 1157 (bez nazwy), trze» 


cia przy Kamiennym stawie, ostatnia 
na szczycie Łomnicy. 
Budowa kolejki trwa już od kilku 


tygodni. Dotychczas została ukończo» 
na praca nad wyrębem i oczyszczeniem 
przestrzeni na całej trasie i dokonuje 
się obecnie ustawienia słupów, które 


; mają podtrzymywać linę. Budowa pier 


wszych dwu stacyj ma być ukończona 

w ciągu bieżącego roku, zaś ukończe- 

nie dalszych dwu stacyj ma nastąpić 

do klońca sezonu letniego 1937, 

EOT OTV PREDATOR] OZ TIRE S E 

RAID SZLAKIEM MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. 


Kielce, 17. 8. (PAT.) Przybyli tu z 
Warszawy zawodnicy, biorący udział 
w 4-tym patrolowym raidzie motocy- 
klowym sziakiem Marszałka Piłsud- 
skiego na trasie Warszawa—Wilno— 
Warszawa—Kielce—Kraków—Warsza- 
wa. Drugi etap z Warszawy do Krako 
wa przez Kielce był konkurencią zespo 
łową, w kltórej brały udział zespoły, 
złożone z trzech maszyn każdy, W rai- 
dzie bierze udział 63 motocykle, przes 
ważnie z klubów i formacyj wojsko- 
wych. Cywilnych jest tylko 21 maszyn. 
Komandorem raidu jest płk. Włady- 
sław Spałek, wiceprezes Polskiego 
Związku automobilowego i motocyklo 
wego. 

Kielcach na placu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, udekorowanym flagami, 
witali zawodników przedstawiciele kie 
Jeckiego Świata sportowego z kpt. 


Kotołowskim na czele. 


Giełda z dnia 17 sierpnia. 
WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Bcelgja 89.58, Berlin 213.98, Ho- 
landja 360.90, Kopenhaga 119.59, Londyn 
26.72, N. Jork 5.31 i pół, kabel 5.31 i pięć 
ósmych, Osło 134.58, Paryż 35, Praga 21.96 
Sztokholm 137.75, Szwajcarja 173.28, Wło- 
chy 42. Papiery państwowe: 3 prc. inwest. 
63, 5 prc. konwers. 46 i pół, 6 pre. dolar. 
61, 4 pre. dolar. 47 i jedna czwarta, 7 pre. 
EE 48. Akcje: Bank Polski 97, Lilpop 

250. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty prawie we wszysta 
xich artykułach. Żyto, bobik, wyki, hre. 
czki, oraz rzepak ozimy podrożały. Nato- 
miast owies potaniał. Tendencja niejedno: 
lita. Usposobicnie ożywione. Notowano: 
żyto I. 15.50—15.75. HM. 13.25—13.50, owies 
T 1225 12:50, ASA USE, M 11.75- 12, 
NA 11—11.25. rzepak ozimy 36—37, bobik 
15.50—16, wyka ciemna 17.25—17.75, szara 


16.25— 16.75, len 33—34, hreczka przem. 
16—16.25, past. 15—15.25, otręby żytnie 
3.40—8.50, pszenne śr. 8.40—8.50. Reszta 
bez zmian. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


Km. 676/36. Edykt licytacyjny. Strona 
zobowiązana Edmund Tarnawski w Brze- 
żanach na wniosek strony egzckwującej Mi, 
kołaja Kogucińskiego w Suchostawie odbęz 
dzie się dnia 1 października 1936 r. o godz. 
Lej w biurze Nr. 20 Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych licytacja realności 
składającej sie z parceli budowlanei w Cho 
rostkewie położonej, obszaru około 150 m 
kw., na której znajduje się dom micszkal- 
nv. Realność ta nołożona jest w granicach 
od wschodu Łukasz Wojciechowski, od 
zachodu. południa i pólnocy ulica gminna. 
Wartość szacunkowa wraz przynależ. 
2.500 zł. Nainiższą oferta 1250 zł. Warunki 
licytacyjne i odnoszące się do tei realno- 
ści dokumenty może każdy 
kupienia przejrzeć w godzinach urzedoż 
wych w Sadzie grodzkim w Kopyczyńcach 
biuro Nr. 20. 

Komornik Sadu Grodzkiego, 
Kopvczyńce, 6 sierpnia 1956. 
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Z drukarni „Sieva Polskięze” Lwów, Zimerowicza 15. 


II. Km. 2221/35. Obwieszczenie o licy» 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodze 
kiego w Stanisławowie rewiru HI. Marceli 
Szamocki, mający kancelarję w Stanisławo* 
wie, ul. Pierackiego Nr. 53 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 20 sierpnia 1936 o godz. 11 
w Stanisławowie, przy uł. Kazimierzow- 
skiej Nr. 12 odbędzie się 2-ga licytacja rue 
chomości, składających się urzadzenia 
rcstauracyjnego, bilardu Knilla i aparatu 
de piwa Kimmela, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 616. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 

Stanisławów, 5 sierpnia 1936. 2628K 


IV. Km. 1469/36. Wierzyciel: Bank Gosp. 
Krajowego. Obwieszczenie. Komornik Sądu 
grodzkiego rewiru IV. w Drohobyczu na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
l września 1936 od godz. llytcj odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, należą- 
cych do Jakóba Eidikusa w mieszkaniu, 
lokalu przemysłowym w Drohobyczu, ul. 
Mickiewicza 27, składających się z urzą- 
dzenia domowego, które będzie ocenione 
w dniu licytacji. Ruchomości te można o- 
glądać w dniu licytacji w czasie wyżej os 
znaczonym na miejscu sprzedaży. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 

Drohobycz, 15 sierpnia 1936. 2627K 


I. Km. 104/55, 1344/35, 1302/35. Obwiesze 
czenie o licytacji. Komornik Sądu grodza 
kiego w Jarosławiu, rewiru I. Ziemiański 
Józef, urzędujący w Jarosławiu (Sąd grodz- 
ki) na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 26 siczpnia 
1956 o godz. ll-tej w Jarosławiu przy ul. 
Pruchnickiej odbędzie się. licytacja rucho- 
mości, a to: urządzenia mieszkania, urząz 
dzeń fabrycznych tj. motorów i maszyn do 
wyrobów drzewnych (różnych maszyn au: 
tomatów), pasów transmisyjnych, oraz wy: 
robów drzewnych fabrycznych, należacych 
do Jana Roscnkranza właściciela fabryki 
wyrobów drzewnych w Jarosławiu, przy 
ul. Pruchnickiej. Ruchomości zostaną o»za- 
cewanc w dniu licytacii. Ruchomości mv- 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonych. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IL 

Jarosław, 8 sierpnia 1936. 2626K 


Km. 590/36. Obwieszczenie oœ licytacji 
ruchomości. Komornik Sadu grodzkiego w 
Kozowej Ludwik Jurkiewicz, mający kan- 
celarję w Sądzie grodzkim w Kozowej, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi> 
cznej wiadomości, że dnia 11 września 1936 
o godz. 8zecj w Taurowie i w Płauczy wicl. 
kiej o godz. 10-tcj odbędzie się l-sza licy- 
tacja ruchomości, należących do Zarządu 
Dóbr Stołowych Arcybiskupstwa Lwowa 
skiego obrz. łac. we Lwowie, składających 
sie z 358 q żyta i 1023 q pszenicy, oszaco; 
wanych na łączną sumę zł. 19.104. Ruchoa 
mości można ogladać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Kozowa, 12 sierpnia 1936. 


AMORTYZACJE. 

I Nc. 667/36. Zarządzenie umorzenia. Na 
wniosck Anny Skórczewskiej w Krakowie, 
u!l. Smoleńsk L. 13, zarządza się postępcz 
wanie celem umorzenia 3 weksli ostempioz 
wanych, które miały zaginąć i wzywa się 
posiadaczy tych weksli, aby zgłosili swe 
prawa do 60 dni od daty nin. edyktu. W 
razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu te wcksle za pozbawione zna- 
czenia. Oznaczenie tych wcksli: 3 weksle 
oestemplowane jeden na kwotę 3.000 zł, 
jeden na kwotę 1.000 zł. i jeden na kwotę 
500 zł. wszystkie trzy niewypełnione co do 
treści, a zaopatrzone podpisami Anny 
Skórczewskiej i Dra Witolda Skórczew- 
skiego jako wystawców oraz Zenona Zie- 
lenicwskiego zamieszkałego w Krakow, 
ul. Pierackicgo 1 jako żyranta. 

Sąd Grodzki. 
W Krakowie, dnia 24 lutego 1936 r. 2620 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T. 28/36. Iwan Urban, syn Semka i Ana- 
stazji, urodzony 22 czerwca 1880 w Deny- 
sawie pow. Tarnopol, powołany do 15 pb. 
armji austrjackiej zaginął na froncie rosyj- 
skim 1914 roku. Na prośbę syna zaginioz 
nego Grzegorza Urbana, wdraża się postę: 
powanie celem uznania go za zmarłego i 
wzywa się, ażeby do 6 miesięcy uwiadoz 
miono Sąd o zaginionym. 

Sąd Okręgowy. 

Tarnopol, 30 lipca 1936. 
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I. T. 30/35. Nestor Żytyński, syn Ołeksy, 
urodzony 8 listopada 1869 w Berezowicy 
wielkiej przed około 30 laty wyjechał do 
Nev-Yorku. Ostatnia wiadomość o zaginio- 
nym pochodziłą z roku 1924, od tego cza- 
su wszelki ślad zaginął, a wedle pogłosek 
miał poderznąć sobie gardło i umrzeć w 
szpitalu w r. 1924. Na prośbe córki Kseni 
Podhajnej wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego i wzywa się, ażeby 
do 1 roku uwiadomiono Sąd o zaginio» 
nym. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Tarnopolu dn. 21 października 1955 2622 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
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UNIEWAŻNIAM patent kwalifikacyjny 
na nauczycielkę szkół ludowych nospoli- 
tych, wydany przez Państwową Komisję 


Fgzaminacyjną we l.wowie w lutym 1912 
na nazwisko Marji Hewko. — Maria z 
Hewków Zajączkowska. 2624 


